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M a i s o n  „ R i e t t e “
Sław kow ska L 25 . S ław kow ska L. 25 .

Na sylwestra i karnawał suknie balowe i wie­

czorowe. — Modele paryskie i wiedeńskie. 

—=■ — Stroje na głowę, bielizna. —

Pełnomocnictwa a postulaty
gospodarcze

Warszawa, 26 g.udnia.
Nasz korespondent warszawski pisze nam:
Sprawa pełnomocnictw dla ministra skarbu jest 

tu żywo omawianą w kołach gospodarczych. 
Szczególnie zajmują przemysł, handel i rolnictwo 
klauzule projektu o pełnomocnictwach, dające 
rządowi p. awo do zmian w terminach płatności 
poaatków. Kwestię tę poruszył już minister Grab­
ski w swem eksposo, zapowiadając zm.anę poda­
tku majątkowego, który wedle ustawy o podatku 
majątkowym miał być pobrany w sześciu ratach 
półrocznych w ten sposób, iż w wysokości rat 
była zachowana pewna progresja, pierwsza i dru­
ga rata miała być mianowicte mniejsza niźli nastę­
pne. Minister Grabski jest za „spotęgowaniem wy­
siłków skarbowych" więc za skoncentrowaniem 
pierwszych dwu rat w p.erwszem półroczu 1924 r. 
z pobraniem następnie uzupełnień w ramach kon­
tyngentu. Słowem, pomijając szczegóły — minister 
skarbu jest zdania, że pierwszy okres poprzedza­
jący sanację skarbu, musi być surowszy i dotkliw­
szy w skutkach dla podatników i życia gospodar­
czego wogóle, poczem w miarę polepszenia sto­
sunków następowałoby stopn.owe zelżenie w 
„śrubie podatkowej*' i wogóle systemie skarbo­
wym.

Mamy co do tych zamiarów poważne zastrze­
żenia. Niewątpliwie nasuwa obecny okres stosun­
ków finansowych i gospodarczych w Polsce ko­
nieczność jaknajdaJej idących otiar ze stromy p.o- 
dukcji, obrotu i kousumeji. Granicą jednak ostate­
czną jest zawsze niezbędne „minimum egzysten­
cji". Przemysł i har.de! należy pociągnąć do mo­
żliwie wydatnych opłat na rzecz skarbu, lecz nie 
może to zachw.ać podstaw rozwoju przedsię­
biorstw czynnych, udaremnić ich inwestycyj nie­
zbędnych i obrotów. Podobnie nie może konsu­
ment przyinie. ać głodem pod ciężarami podatków 
pośredn.ch i  obciążać następnie budżet przezna­
czony dla bezrobotnych.

Nie zdaje się nam, by podwyższenie stawek 
i przemiana terminu płatności podatku majątkowe­
go w kierunku ich skupienia w pierwszem półro­
czu i roku była środkiem, mogącym wpłynąć na 
przezwyc.ężenie zastoju, obecnie już panującego 
w przemyśle i handlu. Już obecnie ciężary podat­
kowe przekraczają niejednokrotnie sity płatnicze 
podatników ze sfer produkcyjnych, zachodzi tedy 
obawa, czy dalsze „natężenie" akcji podatkowej 
nie uczyni mezdolnem do dalszej ożywionej dzia­
łalności naszej produkcji i obrotu.

Nowy premier i minister skarbu jest zbyt po­
ważnym mężem stanu i nauki, by nie zdawać so­
bie sprawy z następstw ogólnej podwyżki cięża­
rów publicznych. W drugiej części więc przemó­
wienia swego zaznacza wyraźnie, iż „reforma wa­
lutowa poć.ągnie za sobą trudności gospodarcze 
i dlatego jednocześnie z przeprowadzeniem refor­
my rząd rozwinie akcję, dążącą do podtrzymania 
życia gospodarczego w okresie jej przeprowadze­
nia".

Niestety, w tym kierunku program p. ministra 
wykazuje poważne luki. Ustawa o bezrobotnych 
jest co najwyżej środkiem „represyjnym", o wieie 
jednak ważniejszą jest prewencja. Więc zapobie­
żenie konieczności wypłacania wsparć dla bezro­

botnych. Najlepszym tj. najszybciej wiodącym do 
tego ceiu środkiem jest takie popaic.e przemysłu, 
by nie był on zmuszony przerywać jak w Łodzi, 
produkcji na 2 do 3 dni w tygodniu. Przemysł po­
zbawiony jest obecnie gotówki obrotowej, w tym 
celu jest niezbędną akcja rządowego kredytu lub 
ułatwień wywozowych, w czem wszystkiem wy­
kazuje obecna pol.tyka ekonomiczna rządu powa­
żne braki i zupełny niemal zastój. Socjalny pro­
gram p. ministra p, acy. choćby ten był opracowa­
ny przez tak zdolnego człowieka, jak p. Darowski, 
nie będzie mógł być wogóle wcielonym w życie, 
gdy jeden po drugim warsztat pracy i fabryki sta­
ną lub ograniczą do minimum produkcję.

Rosnąca ustawiczn.e armja bezrobotnych wy­
maga oczywiście radykalnych śiodków zarad­
czych. Jednym z najbardziej wypróbowanych, ale 
też najbardziej zawodnych i groźnych wręcz spo­
łecznie, jest utrzymywanie na koszt państwa całej 
rzeszy żle żywionych, słusznie niezadowolonych 
mas robotniczych. Dotychczasowy sposób popie- 
ran.a przemysłu był w rzeczywistości raczej po­
pie: aniem poszczególnych przemysłowców, przez 
otwieranie im kredytów, zwracanych następnie w 
ziej walucie, a obracanych często na cele, nic 
wspólnego nie mające z rozszerzeniem i urucho­
mieniem przemysłowych warsztatów pracy. Z te­
go jednak, iż żie wykonywano dotąd zadanie po­
pierania przemysłu nie wynika, by dalsza akcja 
byta zlikwidowaną.

Przeciwnie, przykłady i doświadczenia, poczy­
nione z dotyciiczasowem stosowaniem poi.tyki, 
popierającej przemysł i handel, mogą dostarczyć 
bogatego materjaiu dla utworzenia nowej organi­
zacji kredytu przemysłowego i wywozu zagrani- 
cę.Nastąpić tu muszą reformy zasadnicze w du­
chu odległym może nieco od leberalnej polityki e- 
konomicznej, Więc ścisła kontrola zużywania kre­
dytów, ułatwienia wywozowe itd. W tym kierun­
ku należy też rozszerzyć i owe pełnomocnictwa 
skarbowe, których domaga się obecny premier 
i minister skarbu, w kierunku większego natężenia' 
pozytywnej polityki przemysłowej i handlowej, 
celem utrzymania na dotychczasowym poziomie 
i dalszego rozwoju naszej produkcji i obrotu.

Bez tego wszelka reforma skarbowa będzie 
tylko grzebaniem żywotnego organizmu gospodar­
czego wbrew wszelkim postulatom nauki i prak­
tyki. Dotyczy to również i reformy rolnej. Nieza- 
łatwienie tej spiawy zaciąży również na rozwoju 
i wytwórczości rolnej, co może narazić gospodar­
stwo narodowe na poważne zaburzenia. Własność 
roina nie jest ściśle utrwaloną prawnie, ani wiel­
ki właściciel, ani włościanin nie ma ustalonego 
stanu posiadania, pierwszy spodziewając się 
zmniejszenia, drugi zwiększenia obszaru, nie wia­
domo też, kiedy i w jakiem tempie będzie prowa­
dzona caia akcja.

Bez załatwienia tych zasadniczych spraw, bez 
odpowiedniego pokierowania polityką agrarną 
i przemysłową w ten sposób, by najmniejszym 
wysiłkiem osiągnąć jaknajwyższy rezultat, refor­
ma skarbowa utkn.e podobn.e, jak się to staio za 
poprzednich rządów. A na to szkoda tak wybi­
tnych ludzi, i tak wielkiego aparatu i wysiłku, z 
jakim przystępuje do rządów p. Wł. Grabski.
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E E L E 6 R A P I Y
Spadek franka francuskiego ‘

Paryż, 27 grudnia. Nowy silny spadek franka, 
wywołał tu głębokie wrażenie. Na poniedziałko­
wej giełdzie w Zurychu frank francuski z 29.10 
spadł na 28.92 ceutknów szwajcarskich, osiągając 
najtęższy dotąd notowany kurs.

£erwan>e stosunków dyplomatycznych 
m ąoty @rectą a Mumunją

Ateny, 27 grudnia. Poseł rumuński zakomuni­
kował tutejszemu rządowi, że na polecenie swej 
władzy opuszcza swoje stanowisko. Jakkolwiek
poseł rumuński odmówił udzielenia prasie bliż­
szych wyjaśnień co do właściwego znaczenia 
swego wyjazdu, to jednak w tutejszych sferach 
przyjmują to zgodnie jako zerwanie stosunków 
dyplomatycznych.

Recydywa inflacji w Niemnach
Berlin, 27 grudnia. W ostatnich dwóch miesią­

cach skarb Rzeszy niemieckiej wydał dwa miliar­
dy marek złotych lub rentowych na cele pań­
stwowe, mianowicie 12C0 mil. marek rentowych 
i 800 mii. złotej pożyczki. Mimo tych wydatków 
kasy państwowe puste. Gdy Bank .rentowy od­
mówił rządowi nowych kredytów, rząd uciekł się 
ponownie do metod inflacyjnych, wypuszczając 

oprocentowane bony skarbowe, opiewające na 
ma.kę rentową i postanawiając, że bony' te będzie 
przyjmował przy, uiszczaniu podatków, należno­
ści skarbowych itp. Ponieważ tego samegó środ­
ka chwytają się na równi z rządem Rzeszy rządy  
poszczególnych krajów i zarządy miast, przeto 
można stwierdzić, iż nowa fala inflacji sztucznych 
środków płatniczych zaczyna się na nowo w Niem 
czecli podnosić. Jeszcze różnemi sztukami utrzy­
muje się marka rentowa na wysokości złota, ale 
zaufanie do niej w  tych warunkach musi się 
zmniejszać.

N<@miecki Bank emisyjny
Londyn, 27 grudnia. Prezydent Banku Rzeszy, 

Dr. Schacht oświadczył berlińskiemu korespon­
dentowi „Observer“, że przystępuje do utworzenia 
Banku em isy jnego , który wypuści banknoty, ma­
jące całkowite pokrycie w złocie. Na kapitał za­
kładowy nowego banku emisyjnego złożą się 
przedewszystkiem zapasy złota niemieckiego, 

zdeponowane zagranicą. Nowy bank emisyjny bę­
dzie zupełnie niezależnym od Rządu i będzie 
czerpał fundusze ze źródeł prywatnych. Bank bę­



dzie udzielał kredytów w złocie. Dr. Schacht pod­
kreślił wkońcu, że Niemcy byłyby skłonne pod­
dać s!ę całkowicie pod finansową kontrolę Ligi
Narodów pod warunkiem, że Anglja i Stany Zje­
dnoczone wezmą udział w takiej kontroli. Niemcy 
sądzą jednak, że za tę cenę powinni uzyskać więk­
szą pożyczkę międzynarodową.

Przyjazd hr. Zamoyskiego
Warszawa, 27 grudnia. Wbrew wiadomościom 

udanym przez niektóre dzienniki poseł Maurycy 
Zamoyski dotąd jeszcze z Paryża nie przybył a 
przyjazd jego jest spodziewany dopiero w piątek.

Uczczenie Curie Skłodowskiej
Paryż, 27 grudnia. Rząd francuski złożył w Sor- 

oónie w dniu dzisiejszym urcozysty hołd pani Cu- 
rie-Sklodowskiej, oraz jej mężowi w uznaniu ich 
rasług. Obecni byli prezydent republiki francuskiej 
Millerand, rektor uniwersytetu Appcl, minister hy- 
gleny Straus, oraz liczni przedstawiciele świata 
naukowego.

Paryż, 27 grudnia. W dniu dzisiejszym- jako w 
25-tą rocznicę odkrycia radium przez Piotra Curie 
i jego żonę Curie-Sklodowską, minister hygieny , 
Straus dokonał uroczystego otwarcia ochronki dla 
ubogich imienia Curie.

Rokowania n emiecko-łrancuskfa
Paryż, 27 grudnia. Memorjał niemiecki wręczo­

ny Poincaremu wyraża pogląd niemiecki na spra­
wy ekonomiczne i administracyjne nie poddając 
dyskusji całokształtu sprawy odszkodowań. Nie­
miecki charge d'afiaires von Hósch odczytał do­
kument poczerń Poincare zażądał pewnych wy­
jaśnień. Rząd Rzeszy życzyioy sobie usunięcia 
bariery celnej oraz zniesienia opłat pobieranych na 
terytorjach okupowanych. Rząd Rzeszy pragnął­
by współpracować w utworzeniu banku reńsko- 
westiUiskiego, oraz domaga się powrotu do służ­
by wydalonych funkcjonariuszy, szczególnie nie­
mieckich kolejarzy i funkcjonariuszy przedsię­
biorstw transportowych. Rady ministów w Pary­
żu i Brukseli zajmą się zbadaniem pytania, czy 
propozycje niemieckie podyktowane są istotnie 

chęcią ułatwienia odbudowy życia ekonomiczne­
go oraz spłacenia odszkodowania.

Opinje am erykańskie o  pelityse  
f r a n c u s K ie j

Paryż, 27 grudnia. Według doniesienia z No­
wego Jorku, wygłosił były amerykański obserwa­
tor w komisji reparacyjncj, Boy den, w czasie ban­
kietu, wydanego przez klub New-England, prze­
mówienie, w którem potępił osiro okupację Zagłę­
bia Ruhry i politykę Francji w kwestji reparacyj- 
nej. Boyden oświadczył,że wskutek okupacji Za­
głębia Ruhry możności płatnicze Niemiec zostały 
zredukowane do minimum. Polityka Francji w 
kwestji reparacyjnej — zdaniem Boydena — stoi 
na przeszkodzie utrwaleniu pokoju. W sprawie 
długów międzynarodowych oświadczył Boyden, 
że gdyby Anglja i Stany Zjednoczone chciały <-g- 
zekwować bezwzględnie swoje pretensje wobec 
Francii, wynoszące wraz z procentami jkoło 8 
miljardów dolarów, wówczas we Francji niewąt­
pliwie możnaby zaobserwować te same rezultaty, 
jakie obecnie polityka francuska osiągnęła w Niem­
czech.

Sowiety wobec Francji
Moskwa, 27 grudnia. Stiekłow zamieszcza w 

.Jzwiestia" artykuł będący odpowiedzią na arty­
kuł Herberta ogłoszony w „Tempsie“, w którym 
tenże omawiał możliwość zbliżenia rosyjsko-fran- 
cuskiego. Stiekłow wyraża opinję, że artykuł 
Tempsa był inspirowany przez rząd francuski. Wi­
ta on uznanie przez Herberta zgodności politycz­
nych interesów Rosji i Francji, która się ujawniła 
szczególnie w sprawie Afganistanu. Fakt, że Her­
bert nie wspomina w swoim artykule o szkodach 

'/.rządzonych kapitalistom francuskim przez upań­
stwowienia i sekwestry w Rosji tłómaczy sobie 
Stiekłow w ten sposób, że Francja rezygnuje z od­
szkodowań z tego tytułu. Uznanie przez Herberta 
ustawodawstwa sowieckiego zwiększa możliwo­
ści rokowań. Propozycja, aby rosyjskie długi 
przedwojenne zostały zrekompensowane za szko­
dy wyrządzone Rosji przez interwencję aliantów 
nadaje się do dyskusji. Rosja jeduakżó nie może 
uznać wymaganych przez Herbeta gwarancji 
nienaruszalności krajów sąsiadujących z Rssją, o 
ile te gwarancje miałyby być uznaniem status 
ąuo. Wreszcie musi Rosja ńzależnić uznanie dłu­
gów przedwojennych od udzielenia jej. większej 
pożyczki. Rosja oczekuje od Francji dalszych wy­
jaśnień, aby rokowania mogły być wdrożone.

Wloske-rosyjskie rokows»>a
Tryest, 27 grudnia. Według doniesień włoskich 

dzienników, postępują wiosko - rosyjskie rokowa­
nia w sprawie zawarcia układu handlowego po­

myślnie naprzód. Do Rzymu przybyła rosyjska 
delegacja handlowa pod kierownictwem znanego 
ekonomisty sowieckiego Sergusza Gorgiakowa. 

Rosja zamierza udzielić Włochom koncesji na 
eksploatację pól naftowych na Kaukazie, pokładów 
węglowych w zagłębiu donieckim i wreszcie kon- 
cesyj rolnych na Ukrainie. Włochy mają natomiast 
dostarczyć Rosji kapitałów, fachowych robotni­
ków i rzeczoznawców.

Z polityki angielskiej
Londyn, 27 grudnia. Z kół poinformowanych do­

noszą, że Izba gmin, która zbierze się 8 stycznia, 
poświęci 3 pierwsze posiedzenia na wybór „spe- 
akera“ i zaprzysiężenie 615 deputowanych. Król 
wygłosi mowę tronową prawdopodobnie około 15 
stycznia. Po mowie tronowej opozycja zgłosi 
wniosek wyrażenia votum nieufności rządowi 
Baldwina. Wniosek pochodzić będzie od partji ro­
botniczej. Wobec tego, że przywódca liberałów 
Asąuith oświadczy!, iż nie podejmie niczego, aby 
utrzymać rząd konserwatywny u steru rządu, nie 
ulega wątpliwości, że gabinet Baldwina zostanie 
obalony.

Uwo!n’en e anarchlstki
Paryż, 26 grudnia. Anarchistka Germaine Ber­

tom, oskarżona o zabójstwo rojalisty Plateau, zo­
stała uniewinnioną przez sąd przysięgłych. Roz­
prawa trwająca sześć dni obfitowała w sensacyj­
ne epizody i nosiła wszystkie cechy wybitne po­
litycznego procesu. Oskarżona przyznała się do 
winy a nawet chlubiła się swym czynem, wyra­
żając jedynie żal, że nie zdołała usunąć z drogi 
jednego z przywódców rojalistycznych, Daudeta 
lub Maurraśa, lecz musiała poprzestać na uprzą­
tnięciu Piateau, który odgrywał w ruchu rojah- 
styczny mnieznaczną tylko role. Prokurator do­
magał się ostrego wyroku bez uwzg1ędn.en'a oko­
liczności łagodzących. Wyrok uwolniający Bertom 
wywołał w Paryżu olbrzymie wrażenie 1 Jest ó- 
becnie żywo komentowany.

Aresztow anie w M oskwie
Moskwa, 27 grudnia. Dzierżyński ogłasza oficjal­

nie. że przeprowadzono ostatnio aresztowanie 916 
osób w Moskwie, Które było niezbędne dla oczy­
szczeni kół handlowych od żywiołów spekulacyj­
nych, oraz innych niepożądanych elementów. Z po­
śród aresztowanych wydalono już 532 osoby.

Śnieżyca w Nieme ech
Berlin, 27 grudnia. W pierwszy dzień świąt Bo­

żego Narodzenia szalała w większej części Nie­
miec śnieżyca podobna do orkanu. Komunikacja 
rniędzy wielu miejscowościami została przerwa­
na. Ucierpiały także połączenia telefoniczne z za­
granicą. Opaźnianie się pociągów spowodowało 
przeszkody w ruchu kolejowym.

Trzęsienie ziemi w Tokio
Nowy Jork, 27 grudnia. Dzienniki donoszą, że 

w Tokio nastąpiło ponowne trzęsienie ziemi. Kil­
kakrotne wstrząśnienia ziemi zniszczyły około 100 
prowizorycznych budynków mieszkalnych. Mie­
szkańcy nocują pod otwartem niebem. Ofiarą 
trzęsienia ziemi padło wielu ludzi.

Zmiany we fc ancuskiej 
ordynaci! wyborczej

W wirze naszego przesilenia wewnętrznego nie­
postrzeżenie dla naszej opinji przeszły ostatnie de­
baty francuskiej Izby Deputowanych o zmianie 
ordynacji wyborczej.

Dnia 11 bm. izba francuska, której kadencja ti- 
pływa w 1924 roku, przystąpiła do tych obrad.

Dyksusja ro.zw,.nęta się około dwóch zagadnień: 
nadania prawa wyborczego kobietom i zupełnie 
oryginalnego, wynikającego ze specjalnych francu­
skich stosunków, wniosku o wprowadzeniu plu- 
rałne^o ptawa wyborczego dla ojców rodzin.

Wniosek o nadaniu czynnych i biernych praw 
wyborczy cii kobietom złożył p. Justyn Godart. 
przypominając, żc izba uchwaliła już odnośną re­
formy v/ 1919 r., ale wówczas odrzucił ją niezna­
czną większością 21 głosów Senat. Tym razem 
większość izby wypowiedziała się tylko za przy­
znaniem kobietom prawa głosu, ale bez prawa 
posłowania do izb.

Sprawa głosowania ojców rodzin wynikła z 
wniosku młooego deputowanego ?. O.ne p. Roni- 
leau - Dngagc.

Wniosek ter po przeredagowaniu go na życze­
nie rządu w komisji brzmi j. n.:

i. Prawo głosowania posiadają wszyscy o- 
bywaiele francuscy •— mężczyźni i kobiety, ma­
jący 21 lat.

.§ 2. Ojciec rodzimy wykonywuje prawo wybor­
cze za siebie i za swoje niepełnoletnie dzieci o- 
bojga płci, legalne lub naturalne, uznane“.

P. Roulleau - Dugage motywował swój wnio­
sek, jak następuje:

Wśród Ił miljonów wyborców we Francji, jest 
7 milionów kawalerów, lub żonatych bezdzietnych 
lub ojców najwyżej dwojga dzieci, Tylko 4 milio­
ny ojców' rodzin posiada troje lub w.ęcej dzieci. 
Ponieważ przeciętnie Izba uchwala prawa więk­
szością około a/a głosów, przeto prawa dla 38-mi- 
ijonow ego narodu są stanowione przez -przedsta­
wicieli 4 miljonów wyborców. Trzeba w,ęc poza 
dopuszczeniem do głosowania kobiet, zabezpie­
czyć prawa ojców rodzin. Prawa ich to wobec 
wyludniania się Francji prawdziwa rękojmia przy­
szłości.

Jeszcze w 1850 r. Francja zajmowała pierwsze 
miejsce co dc ilości zaludnienia, w ciągu 60 lat 
Niemcom przybyło — 24 milj. ludności, Anglji — 
19, Francji —- tylko 8, i to z pomocą imig acji 
obcokrajowców. Ubytek ludności we Francji wzra 
sta z roku na mk. Wobec tego p. Roulleau - Du­
gage uważa za nieodzowne przyznanie ©jcom ro­
dzin płuralnego prawa wyborczego, jako nagrodę 
i zachętę.

Wn.oskodawcę poparła grupa Związku Repu- 
blikańsko-Demokratycznego. Zaś socjaliści i ra­
dykalni - socjaliści domagali się rozdzielenia gło­
sowania: oddzielone — prawa wyborcze kobiet, 
a oddzielnie prawa ojców rodzin.

Ministrowie spraw wewnętrznych p. Maanoury 
i zdrowie p. Stiauss poparli wniosek p. Dugage‘a, 
w części dotyczącej prawa głosu płuralnego dla 
ojców rodzin.

P. Strauss jednak wypowiedział się dość wyra­
źnie przeciw biernemu prawu wyborczemu dla 
kobiet dlatego pierwotny tekst 8 1 zostanie zmie­
niony w tym sensie, aby przyznać kobietom tylko 
czynne prawo wyborcze. Jeszcze 17 bm. sp awa 
wróciła z Izby ponownie do komisji głosowania 
powszechnego. Wywiązała się tam dyskusja, z 
której widać, że zapewnione jest uchwalenie przez 
izbę czynnego prawa wyborczego dla kobiet 
i premii wyborczej dla ojców rodzin w postaci 
votum płuralnego.

Co stanic się dalej Z tą reformą, trudno orzec, 
ponieważ grupa radykalno-socjahstyczna w Sena­
cie jest silniejsza niż w Izbie, a ona ma najwięcej 
wątpliwości, zarówno co do skoku w niewiado­
me, za jaki uważa rozszerzenie praw Wybor­
czych na kob.etę, jakoteż i co do niezgodnego w 
gruncie rzeczy z zasadą równości głosu przywi­
leju dla ojców rodzin.

P® M 1 C E D  KRO N IK I
KURATOR JUM  OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKÓW*

SKiEGO k o m u n ik u je : Do s tm iiiu r ja ln y c h  egzamis 
no w d o jrzało ści w r, 1921, które się odbędą jeszcze 
po ra z  ostatni n a podstaw ie d aw n ych program ów  
czteroletniego som im t.rjuai, mogą być do puszc.en i 
następujące kategorje k an dydatek: 1) które przy eg­
zam in ach d o jrzało ści som iim rju ln ye h  w r. 1923 zo= 
sta ły  reprebow ane, 2j które jak o  uczonico państw ow e­
go, względnie pryw atnego se u iin a rjm n  n a u czy cie l­
skiego n ie  zostały w  r. 1923 dopuszczone do egza« 
m in u  d o jrzało ści je d yn ie  z b raku rzopisanego wie* 
k u . P o dan ia n ależycie  udokum entow ane w raz z fo­
tografią, zaopatrzoną pośw iadczeniem  urzędowem  
tozsomości osoby, należy w nosić w .erm in ie  do 15 
ra a ja  1921 bezpośrednio lo K uratorjuna . kręgu szk. 
krakow skiego . P o d an ia spóźnione nio będą brane 
w rachubę. E gzam iny odbędą się d la  w szystkich kam- 
dydatek ty lk o  przed ko m isją  w państw. Ser.iina* 
r ju m  naucz, żeńskiem  w  K rako w ie, egzam in pisem ny 
od d n ia  16 czerw ca, ustny do 23 czerwca.

1 1  ŚW IA T A
LENIN ZID.JOCIAŁ ZUPEŁNIE. Z P a ry ża  dono­

szą: S zto kho lm ski spraw ozdaw ca „Echo de P a ris “  
do w iaduje  się, źe l.o n in  w ostatnim  czasie popadł 
w stan zupełnego kretynizm u. Podróżni, przybywa* 
jąey z M oskw y, opow iadają, że L e n in  ncw et wobec 
gości n ie  um ie zapanow ać nad sobą j zdradza naj* 
w id oczniej oznaki obłędu. N a zapytania, skiero w an e 
doń, L e n in  n ie  odpowiada, lecz potakuje id io tyczn ie  
głow ą. w ysta w ia język i od czasu do czasu p arsk a 
bez widocznego powodu śm iechem .

n e również wszelkie roboty blacharskie wykonuje zakła-

S, Feldmana, Kraków, Zielona 3.
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P r z e d s i ę b i o r s t w o  E l e k t r o t e c h n i c z n e  Kraków, św. Tomasza 8, tei. 3188, Warstaty l składy Kościuszki 4,

In ż. Bolesław Jlirski Dostarcza i  własnych składów motory i dynamo maszyny elektryczne.

Włodzimierz Przerwa Tetmajer
Dnia 26 grudnia o godzinie 7 min. 15 rano zmarł na 

udar serca Włodzimierz Przerwa Tetmajer malarz-li- 
terat i  polityk w jednej osobie, najpopularniejszy 1 naj­
bardziej charakterystyczna postać nie tylko w Ziemi 
krakowskiej, lecz w całej Polsce.

Znakomity malarz matejkowskiej i monachijskiej 
szkoły, zdobył sobie Sp. Tatmajer już przed kilkudzie­
sięciu laty wysokie stanowisko we współczesnej sztu­
ce polskiej. Ale samo malarstwo nie wystarczało tej bo­
gatej duszy jako sposób wypowiedzenia sje- Szuka go 
ooa jeszcze w literaturze, publicystyce, a przez szereg 
ostatnich lat także w polityce czynnej, do której wszedł 
śp. Tetmajer jako poseł do parlamentu austriackiego z 
ziemi krakowskiej.

Do polityki wnosił śp. Tetmajer głęboki sentyment 
polski i ten wysoki idealizm, który odrzuca wszelki 
kompromis i gardzi oportunizmem. W  takich warunkach 
śp. Tetmajer wielkiej roli w polityce praktycznej nie 
mógł odegrać. B y l jednak ozdobą naszego świata poli­
tycznego, jako przedstawiciel szczytnego idealizmu w 
motywach i działaniu politycznem.

T rw a łe  w artości w ogólno polskim dorobku kultural­
nym pozostawił po sobie śp. Tetmajer głównie w głó­
wnej dziedzinie swej wielostronnej działalności —  w 
malarstwie. Długi szereg jego dzieł zarówno ze wzglę­
du na treść jak na fakturę malarską pozostanie na 
zawsze w historii malarstwa polskiego, wypełniając je­
dne z najpiękniejszych i najbogatszych jej stronnic..

$, p. Tetmajer um arł w- 63 roku życia. Do grobu 
schodzi z nim jedna z najpiękniejszych i najbardziej re­
prezentatywnych postaci przedwojennego naszego po­
kolenia.

Z D N IA
A  zatem ju ż  po św ię tach ! 

f P rzy b ran e  b y ły , ja k  i  w  in n e  la ta  w  śnieżny, b ia łą  
j szatę, ja k  w  in n e  lata. b y ły  w m ia rę  m roźne -  . ale 

b y ły  in n e, ja k ie ś  zupełnie in n e, n iż  in n y c h  lat.
N ie w iem , czy każdy to zauw ażył, ale te dw a dni 

św ią t b y ły  smutne —  ro b iły  poprostu w rażenie nie 
św iąt w esołych, a za tak ie  św ięta Bożego N aród en In 
p rz y w y k liś m y  uw ażać, lecz d n ia  Zaduszcego.

M ało, bardzo m ało w id zia łe m  tw arzy rozradow a­
nych, w  bardzo m ałej ilo ści dom ów baw iono się „ta!?, 
ja k  przed, w o jn ą " —  w  znacznej części w id ać było, iż 
ludziom  na. sercu coś cięży, mocno cięży.

A cóż to b y ła  za zm ora, k tó ra  w czasie tych  św iąt 
p ie rsi lud zio m  d u s iła  i  n ie  po zw alała  no, w o lny, swo* 
bodny, sze ro k i oddech, którego tak w szyscy p rag ną?

Odpowiedź pro sta; b y ły  to dwa. w szystko m ów iące 
stów a: Co dalej?

Szóste to bowiem  b y ły  święta, grudniow e, które 
obchodzim y od u z y s k a n ia  przez P olskę niezaw isłe* 
ś c i polityczn ej. A  sko ro  przez te sześć la t w szyscy 
zgednie s p y c h a li P o lskę w  przepaść, to w reszcie m u ­
sia ło  p rz y jś ć  o ckn ięcie  i  zapytanie: „Co dajej?"

S tan rzeczy, k tó ry  w  Polsce istn ie je, sta ł się 
w szystkim , bez ró żn icy  przekonań politycznych, 
znienaw idzonym . Ludność, szczególnie z pensyj ży« 
jąća  je st przerażona drożyzną i  dew aluacją.

N u rtu je  w śród n ie j niepew ność jutra, więc staw ia 
sobie p ytan ie  „Co d a łe j? "

Co d a le j?
U plej n ie  czas na w zajem ne rekrytnine.cje i w y­

rzu can ie  sobie w in  —  bo one k u rsu  m a rk i nie por 
p raw ią, n ie  obniżą ceny m łaka.

Lecz czas zacząć budow ać i  w zm acn iać słabą, bar* 
dzc s ła b ą  budow lę naszej państw ow ości.

I  sąd 2ę, iż  n ale ży  się cieszyć, iż  św ięta obecne 
b y ły  in n e  —  poważne. Z n a k  to, że ludzie  zaczynają 
m yśleć, iż  w a lk i p a rty jn e  z przelicytow yw am ia się 
w  dem agogji zm ien ią  się w w a lk i programowe.

A gdy za m y ślą  pójdzie czyn —  św ięta następne 
będą napew no wesołe. U d )

KRONIKA
SKARCI PALACZY. K onautocja tytoniu spada u 

n as w  m ia rę  po dw yższania cen przez zarząd m ono­
polu. B o też specjalnie  monopol tytoniow y wyprze* 
dza n iejed n o kro tn ie  spadek m a rk i przy regulo w an iu 
ceny ty to n iu  i  papierosów . Pod tym  względem  trzy* 
m a się monopol zasad ściśle  k a lk u lu ją ce g o  kupca, 
co zresztą uzasadnione jest. w części koniecznością 
spro w adzania surow ca z zag ran icy  i  zużywania, co­
raz w iększe ilo śc i m arek n a  nabycie obcych w alut.

M n iej k u p ie ck ie m  jest nato m iast postępowanie 
m onopolu co do jakości sprzedaw anych tytoniów  
: w yrobów  tytoniow ych. Po pew nym  okresie popni* 
w y  gatunków , zazn aczyły  się ostatnie podw yżki cen

znacznem  pogorszeniem  ja k o ści, zw łaszcza sort śre* 
d n ich . Tytoń m acedoński, w y k a zu ją c y  ju ż  wcale po­
kaźną cenę, a je d yn y  z dostępnych jeszcze średn im  
w arstw om  gatunków , jest obecnie tak ciem ny i  sil* 
ny, że palacze przechodzą praw dziw e u d rę ki, paląc 
robione zeń papierosy.

Głośne są też żale konsum entów  n a  niektóre ga* 
t a n k i papierosów , naw et droższych, które się spo­
rządza w idocznie ze zbyt wilgotnego tyton iu. Pa* 
pierosy takie  nie palą  się  równo, cze rn ią  b ib u łk ę  
i  w ym agają p raw d ziw ie  k o ń sk ic h  płuc.

J a k  ocl kupoa, podwyższającego cenę tow aru, wy* 
m agam y jeżeli n ie  polepszenia tow aru, to przynaj* 
m niej u trzy m a n ia  jego jako ści, ta k  żądać m u sim y 
od m onopolu to w aru jednolitego i  nadającego się  do 
palenia.

Żądanie, z pew nością nieprzesądne, bardzo licz* 
n y c h  kół, trap io nych  taik częste m i podw yżkam i, pa* 
laczy.

XJX. KONGRES POLSKIEJ PARTJ1 SOCJALISTY­
CZNEJ odbędzie się w Krakowie w dniach 30 i 31 
grudnia b. r. oraz 1 stycznia 1924. Przedmiotem obrad 
Kongresu będzie .szereg spraw aktualnych, związanych 
ze stanowiskiem socjalistów wobec rządu.

MNOŻNIK KSIĘGARSKI został podwyższony* o 50% 
i wynosi obecnie 600.

BEZ CENNIKA. W  dniu dzisiejszym rzeżnicy pod­
nieśli sobie samowolnie ceny mięsa, sprzedając 1 kg 
cielęciny za 1,400.000, wołowiny 1.500— 1.600 tys., a 
wieprzowiny za 2 miljony i wyżej. W  jakim celu kon 
misja cennikowa ustala ceny, skoro pp. rzeżnicy usta­
nawiają sobie cenniki własnowolnie? Niestety, brak 
energicznej egzekutywy, któraby zmusiła naszych 
„żyw icieli" do szanowania zarządzeń komisji cenniko­
wej.

ZŁODZIEJASZKOWIE NA WYWCZASACH, W  cza­
sie świąt kronika policyjna nie notowała praw ic zupeł­
nie wypadków włamań i kradzieży. Widocznie człon­
kowie cechu, włam ywaczy obrócili czas śwąteczny na 
czas dobrze zasłużonego odpoczynku. Oby uprawiali 
swe bezrobocie jak najdłużej. —  Marja Karasińska, słu­
żąca ze Szew na pow. Ostrowiec i W iktorja Prosz- 
kówna z Borzęcina pow. Brzesko, zostały aresztowa­
ne za kradzież garderoby wartości 100 miljonów mk. 
na szkodę redaktora „Czasu" i ..Kuriera Wieczornego" 
p. Rajmunda Korsaka. —  W  tych dniach przeprowadza-, 
no rewizję u znanego złodzieja Franciszka Farysia, 
zam. przy ni. Gostyńskiej, znaleziono pod siennikiem 
226 skór miękkich, galanteryjnych. Pochodzą one nie­
wątpliwie z kradzieży, dokonanej w któremś z więk­
szych miast Rzeczypospolitej.

T E A T R  B A G A T E L A
E. Heltai: „K aprys kobiecy".

Komedię Heltaia nazwałbym  sztuką stołeczną, w  
wielkich miastach są hrabiowie, którzy za punkt ho­
noru uważają utrzymywanie stajni wyścigowej lub o- 
peretkowej primadonny. Przepraszam. B y li tacy hra­
biowie. Dziś wyręcza lub dystansuje ich nowa szlachta, 
pieczętująca się ceduła giełdową lub pozwoleniem w y ­
wozu. Stąd komedia Heltaia jest sztuką starego typu, 
a historia hrabiego i modystki nadaje się raczej na 
libretto operetkowe. W raz z kaprysem d ivy, brutalnym 
malarzem z Paryża, nieszczęśliwie kochającym dzienni­
karzem i dyrektorem teatru, biorącym za udzielenie 
ro li bezzwrotną pożyczkę. Sztuka stołeczna. Napisana 
dla galerii z stosowną dozą sentymentu, usianego tu 
i ówdzie niezłym dowcipem.

Zagrano rzecz bardzo dobrze. P. Modzelewska roz­
winęła dużo naturalnego wdzięku I prostoty, p. Kw iat­
kowski ujął rolę wszechmocnego hrabiego dyskretnie 
i  z bezpretensjonalną szczerością. Każda kreacja p. W e ­
sołowskiego oznacza posuwanie się naprzód. Jego do­
brze postawiony malarz załam ał się jednak pod koniec 
w kierunku nfeparyskiej groteski. P. Kolman ujmowała 
szczerością akcentów uczuciowych. W yborne epizody 
dali p. Ordyóska i  p. W inkler. Pp. Stępowska, Gorajska 
i T urski b y li na swojem miejscu. ( w t )

REPERTUAR
l E A Y R  M I E J S K I  (po czątek o g o d zin ie  7 *72) 

C z w a rt e k : „S e n  n o c y  le tn ie j".
Piątek: „Carewicz Aleksy?
Sobota: premjera „(łwałtu co się daieje".

B A G A T E L A  (początek o g o d zin ie  8 -m ej)

Czwartek po poł.: „Teatr wędrowny", wleczói 
„Dzwonek alarmowy".

O P E R A  S O P E R E T K A  (po czątek o g. 8 ) 
C z w a rte k : „R a ja d e ra "
P ią t e k : „B a ja d e ra "

Genevie£e Emma Poupard
c ó r k a  d y r e k t o r a  r a f i n e r j ‘i n a f t y  w  L i m a n o w e j  

z m a rła  p o  c ię żk ie j c h o ro b ie  d n ia  2 5  g r u d n ia  1 9 2 3 , w  20-tej 
w io ś n ie  ż y c ia , o p a trz o n a  ś w . S a k ra m e n ta m i,

Nabożeilstwo żałobne o d b ę d z i e  s i ę  w  p i ą t e k  d n i a  2 8 - g o  
g r u d n i a  1 9 2 3  o  g o d z i n i e  1 0 - t e j  p r z e d p o ł .  w  k o ś c i e l e  
w L i m a n o w e j ,  o  c z e m  s t r o s k a n a  r o d z i n a  z a w i a d a m i a .
T y m c z a s o w e  z ło ż e n ie  z w ło k  n a s tą p i w  k a p lic y  k o ś c io ła  w  L im a -  

P rz e w ie z ie n ie  z w ło k  d o  F r a n c ji  n a s tą p i p ó ź n ie j, o  czemnowej.
się oddzie ln ie zaw iadom i.

ł
D n i a  2 5  g r u d n i a  1 9 2 3  z m a r ł a

G e n o w e fa  P o n p a r d ó w n a
c ó r k a  D y r e k t o r a  r a f i n e r j i  n a f t y  w  L i m a n o w e j  

N a j s z c z e r s z e  współczucie wyrażamy t ą  d r o g ą  p. D y r e k t o r o w i .

P erson a!, k ie ro w n ic y  i  u rzęd n icy .
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W U lO T IłS a  OOSPODiłKtZt
P o  i w f e t a c h

Kraków, 27 grudnia.
Czas świąteczny jest normalnie okresem w y­

tchnienia i odpoczynku, poświęcanym retrospekcji 
także w sprawach gospodarczych,

W tym roku myśli nasze zwracały się wyłącz­
nie niemal ku przyszłości, ku temu nieznanemu ju­
tru, co wszelakie możliwości hodować może w 
swem łonie. Jak zmora wiszą nad wszystkim! gro­
źne pojęcia waloryzacji danin i opłat publicznych, 
franka złotego, przymusowego stosowania mnoż­
ników drożyźnianych i t. p. A tu wokół szerzy się 
wybitna stagnacja, brak gotówki przybiera grotes­
kowe formy, a kredyt zamarł właściwie w  zu­
pełności.

Czujemy wszyscy, że ofiary wielkie będą ko- 
niecznemi. Trzeba oddać państwu, którego kosz­
tem się długo żyło, część przynajmniej nadwyżek,

aby uzdrowić obieg pieniężny. Ale fe’ż na te ofiary 
u nas przynajmniej bez wyjątku wszyscy są przy­
gotowani. Byle raz zakończyć z łudzeniem się, 
byle móc uniezależnić się od spekulacji,a wrócić 
do kalkulacji. tj

Od rzeczywistości tej bardzo jeszcze jesteśmy 
dalekimi. Znowu były minione dwa dni świąteczne 
okresem wybuiałej spekulacji walutowej z wszyst* 
kiemi jej cechami. Kursa podawane z ust do ust, 
wiadomości kolportowane przy wszelkich oka­

zjach, przewidywania, oparte na zupełnie nieuza­
sadnionych plotkach, wszystko to potwierdza sze­
rzące się coraz bardziej zapatrywanie, że tylko 
ulegalizowanie i zwolnieuie obrotu dewizami i wa­
lutami uspokoić może nerwowość dzisiejszego ryn­
ku i odebrać obcym walutom niezasłużoną premie 
zakazanego owocu.

P R Z E P IS Y  W YK O N A W CZ E O W A L O R Y Z A C JI P O ­
D A TK Ó W  i należytości nadeszły już do Izby skarbo­
wej w Krakow ie i stanowią obecnie przedmiot we­
wnętrznych studjów. Jutro odbyć się ma dla omówie­
nia tych spraw konferencja naczelników wydziałów. 
Przepisy te wejdą w życie od 1 stycznia.

Z  R U C H U  K O L E JO W E G O . R u ch  p rzesyłe k drze* 
w n ych do G dań sk a w  dalszym  ciąg u  skontyngento, 
w a n y  do ilo śc i 30-u wagonów d zienn ie  d la  okręgu 
k rak o sw k ie g o . In n e  a rty k u ły  poza drzew em  n ie  pod, 
le g a ją  żadn ym  ograniczeniom .

T ru d n o śc i w  obrocie tran sporto w ym  z R u m u n ją  
zostały  z lik w id o w a n a. W y n ik ły  ono z przeszkód, 
s ta w ia n y ch  przez koleje ru m u ń sk ie , które n ie  p rz y j, 
m o w ały  n aszych przesyłek, n ie  w y łą cza ją c  węgla, 
przeznaczonego d la  k o n su m cji w ła sn e j R u m u n ji. 
W sk u te k  tej s y tu a c ji w y tw o rzy ł się zator, który 
przed dw om a tyg o d n iam i został usunięty, a  ru ch  
podjęty n a  nowo.

U k a z a ła  się now a taryfa.przew o zo w a, część I I ,  I I I  
1 IV .

GIEŁDA PŁODÓW ROLNICZYCH W  KATOW I- 
GACH- D n ia  12 g ru d n ia  1923 r. odbyło się posiedzenia 
Iż b y  h a n d lo w ej w  K ato w icach  w  spraw ie powołania, 
do ż y c ia  G ie łd y  P łodów  R o ln icz y c h  w  K atow icach.

U d z ia ł w  posiedzeniu w z ię li reprezen tan ci w szyst, 
k ic h  g ru p  interesentów  p rzyszłe j g iełdy. Z ebrani po 
zapo zn an iu  się  z pro jektem  statutu, opracow anym  
przez Izbę, w  to ku d y s k u s ji o św ia d c zy li się za zaak, 
ceptow aniem  go, poczem jednogłośnie pow ziętą zo­
sta ła  re zo lu c ja  następującej tre ści:

U czestn icy  z e b ran ia  Izb y  H andlo w ej w  K ato w i, 
cąch, odbytego d n ia  12 g ru d n ia  br., reprezen tujący 
w szy stkie  g ru p y  interesentów  p rzyszłe j g ie łd y  pł'o, 
dów ro ln ic zy ch  w  K ato w icach, u z n a ją  jednogłośnie 
potrzebę jaiknajrychl-aiszego zo rg a n izo w an ia  je j i 
z w ra ca ją  się  wobec tego do Izb y  z prośbą o przedło­
żenie przedstaw ionego zebranym  p ro jek tu  statu tu  je j 
w ła śc iw y m  w ładzom  rządow ym , celem  ostatecznego 
z a tw ie rd ze n ia  go. P o w ołan ie  do ży c ia  sam odzielnej 
g ie łd y  płodów  ro ln ic zy ch  w  K ato w icach, w edług je , 
dnogłośnej o p in ji zebranych, zgodnej zresztą z an a , 
logicznema re zo lu c ja m i i  u ch w ałam i, które w  sp ra ­
wne tej p rzy  ró żn ych  sposobnościach powzięte zo, 
sta ły  i  przez in n e  o rg an izacje  ekonom iczne obwodu—  
zapew ni w reszcie G órnem u Ś ląsk o w i posiadanie in , 
s ty tu c ji .reg u lu jącej w  m ia ro d a jn y  sposób ceny pod­
staw ow e płodów  ro ln io zych , a temsam em  p rz y c zy n i 
się  niezaw odnie i  do znacznego odprężenia sy tu a c ji 
w ta k  w ażnej d la  tutejszego przem ysłow ego obwo, 
du dziedzinie ap ro w iza c ji wogóle.

P ro je k t statutu w raz z odpow iednim  memoj-jałem 
Iz b a  prześle w  n a jb liższ y m  czasie M in iste rstw u  
P rze m y słu  i  H a n d lu  w  W arszaw ie .

KOMUNIKACJA TELEFONICZNA Z  NIEMCAMI. 
K ra k o w sk a  Izb a h a n d lo w a  przedłożyła M in iste rstw u 
Poczt i  telegrafów  za pośrednictw em  D y re k c ji Poczt 
w  K ra k o w ie  w n io se k w  sp raw ie  przyw ró ce n ia mię- 
dlzym iastowej k o m u n ik a c ji telefonicznej z większemu 
śro d o w iskam i gospodarczem i N iem iec, w  szczegół, 
noścd z W ro cła w ie m , B erlin em , Dreznem  i  L ipskiem .

R e a liz a c ja  tego doniosłego p o stu latu  sfer gospc, 
d arczych n a tra fia ła  dotąd n a  tru d n o ści n a tu ry  za- , 
sadniczej, które w  ostatnich czasach o dpadły, gdyż. i

ja k  w iadom o, zaprow adzonem  ju ż  zostało połączenie 
telefoniczne po lskie j sie ci telefonicznej z Bytom iem .

Rozszerzenie okręgu rozm ów  n a  dalsze części 
N iem iec przedstaw ia się w ięc obecnie ja k o  zagadnie, 
n ie  czysto techniczna, którego przezw yciężenie leży 
w  g ra n ica c h  d z ia ła n ia  naszego zarzą d u  telefon!, 
cznego.

TRANSPORTY Z FRANCJI. W obec znacznego po, 
d rożenia kosztów przew ozu k o le ja m i n iem ieckiem i, 
in strad o w an ie  tow arów  z F ra n c ji do P o ls k i i  odw ro, 
tnie v la  N iem cy, przestaje w ytrzy m y w ać k a lk u la c ję . 
Z tego powodu rozw ażaną je st obecnie sp raw a w y , 
s y la n ia  dotyczących p rzesyłe k dro gą w odną przez 
H a vre — D u n k ie rk ę — A n tw erpję i  stam tąd przez 
G dań sk do W ń ski.

F irm a  sp e d ycyjn a M. de B rousse w  K ato w icach 
z a w ia d o m iła  sfery zainteresow ane, że przygotow uje 
w łaśn ie zestaw ien ia zbiorow ych transpo rtów , s k ie ­
ro w an ych  w spo m n ianą drogą z F ra n c ji do P o ls k i 
i  że przeciętne koszty przewozu z północnej wzgt. 
w schodniej F r a n c ji do K ato w ic i  o k o licy  w yno sić 
będą około 110 fr. za 100 kg.

WYWÓZ MARKI N IE M IE C K IE J  ZAGRANICĘ. K o, 
m isarz  M in iste rstw a  S k arb u  d la  sp ra w  dew izow ych 
w K ato w icach zak o m u n ik o w ał tam tejszej Izb ie  ban­
kow ej, iż  chw ilow o u p o w ażn ił b a n k i dewizowe do 
sprzedaw ania pracow nikom , le g itym u jącym  się  po, 
św iadczeniem  służbow em  i  k a rtą  c y rk u la c y jn ą  sum  
m are k n ie m ie ck ich  w  w ysokości, odpow iadającej 
kw ocie ic h  zarobków. Ponadto D y re k cja  C eł w  M y­
sło w icach  o kó ln ik ie m  z d n ia  21 listopada przypo m ­
n ia ła  po dw ładnym  urzędom  celn y m  i ekspozyturom  
treść postanow ień §  13 rozporządzenia M in iste rstw a 
S k arb u  z d n ia  27 lip c a  br. (Dz. U. R. P. N ro  74} w  
spraw ie w yw ozu pieniędzy za granicę n a podstaw ie 
k a rt  c y rk u la c y jn y c h  i  paszportów i  w ezw ała je  do 
ścisłego p rzestrzegania tychże przepisów .

P oniew aż je d n a k  część robotników , praco w nikó w  
hand lo w ych etc., zatru d n io n y ch  w  przedsiębior, 
stw ach polskiego Górnego Ś ląska, a  zam ieszkałych 
n a obszarze niem ieckiego, ze względów n a tu ry  p rz y , 
godnej n ie  u sku te czn ia  zm ian y o trzym anych ty tu ­
łem  zarobku m arek^ p o lsk ich  n a  m a rk i n iem ieckie  
n a  obszarze R zeczypospolitej, n a tra fia  o na przy w y , 
wozie ic h  zagranicę n a trudn ości, w y n ik a ją ce  z prze, 
p isu , iż  bez osobnego pozw olenia n ie  w olno w yw o­
zić kw ot w yższych ponad m kp. 1 m iljo n . Z d rugiej 
stro n y  znów wobec zanikająceg o  obiegu papierowej' 
m a rk i n ie m ie ck ie j i  rosnącego zastosow ania m a rk i

rentow ej, u lg i pow yżej przytoczone, p rz y z n a n e 'w za, 
k re s ie  w yw ozu m a rk i papierow ej o k a zu ją  się d zi§ 
niedostatecznemu, w skutek czogo zachodzić m ogłaby 

a) potrzeba podw yższenia kw oty m arek poi, 
skich , dopuszczonej do w yw ozu bez osobnego po, 
zw olen ia do w ysokości, odpow iadającej zm ienio , 
n y m  od czasu w y d a n ia  ro zporządzenia (27 lip c a  
hr.} stosunkom  w alutow ym ,

h} rozciągnięcie u lg  p rzyzn a n y ch  p rzy  w yw ozie 
zarobków  robotniczych —  kwotom , zam ie n ian ym  
n a  m arkę  n ie m ie ck ą ró w nież kw otom  w yw ożo­
n ym  w  m arce rentow ej.
Odnośne w n io sk i Izb a  przedłoży w  n a jb liższym  

czasie w ła ściw y rh  czyn n iko m  rządow ym .

KALENDARZYK 61EIB0WY
NOWE SPÓŁKI AKCYJNE.

Fabryka wyrobów szamotowych i fajansowych 
w Skawinie, Spółka akcyjna w Skawinie — o ka­
pitale zakładowym 1.000.000.000 Mkp.

Związek Handlowo-Wy twór czy Koła Młyna­
rzy „Mołitoir“ Spółka Akcyjna we Lwowie — o  
kapitale zakładowym 350 miijonów Mkp.

Zakłady Elektrotechniczne, Bracia Borkowscy, 
Spółka Akcyjna w Warszawie — o kapitale za­
kładowym 400 miijonów Mkp.

Zakłady Chemiczne Przetworów Drzewnych 
Spółka Akcyjna w Warszawie — o kapitale za­
kładowym 500 milionów Mkp.

Zakłady Mechaniczne i Odlewnia w Strudze, 
Spółka Akcyjna w Warszawie*— o kapitale za­
kładowym 1 miljard Mkp.

Gorlicka Fabryka Obuwia i Wyrobów Rymar­
skich Spółka Akcyjna w Krakowie — o kapitale 
akcyjnym 500 miijonów Mkp.

„Rektyfikacja w Kutnie14 Spółka Akcyjna w 
Warszawie — o kapitale zakładowym 1 miljard 
Mkp.

p isząca  bardzo b ieg le  
na m aszynie z kilkuletnią 
praktyką biurową, znająca 
język niemiecki poszukuje 

posady. Łaskawe zgłoszenia pod „Praca*4 do 
Administracji „Kurjera Wieczornego4*.

Panna
ABAŻURY -*«
I przybory elektrotechniczne

N A J T A N IE J

A R N O L D  WEISSMANN E M 13

Ząby sztuczn e, o r a z  w s z e l k ą  b i ż u t e r i ę ,  

k u p u j ę  p o  n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  323

Melcer, Sławkowska 16.

Ważne 1
da P.T. lale. Zabawyi Dsotingi.
Daj; w komisawa sprzedaż najprzedaiejsza Wódki, likiery i Wija.
K a s  m fe re  « sgo rx a« y , Kraków, Szczepańska U .

drukarka biurowa bezkonkurencyjna 
pracuje automatycznie —  p o l e c a

R. N O W A K -,-
Kraków, Grodzka 44, Telefon 3 5 4 1



K ra k ó w , 2 7  g ru ó jra

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

A K C J E
Transakcje w tysiącach martk

ri Z ■ ś 21 X  l. d z is 21/X i.

R. 1. H. 1— V em. . . , 430 500 80 0 - 860 Symłykat Kosz., Kraków . 270 260 -280
„lrapex . . . . . . JZ -  35,5 29 30 Huszcze Tizeu.nia . . . . ViiJ3 6503
.R h aru ia ' (B. Jawornicki) 9 J0 -9 7 5 700-890 .krakus- i — Vi em. . . . 2103 —2175 IbOJ 1S00
Bracia Kol mocy i em .. , 220-240 180— 200 r orce tu na Ćm ielów , . .- 22e0 -  2900 1750 1850
„Rolski G . o b ' ................ 13j  -  14j 12 0 -135 Faor cukru w ui.ouurcwia . 13300 11033 3000 9850
C. Hariwig. Poznań . .  . ę le .tr. Mersza 1— IV em. 475 - 500 890 4z0
Żegiuga F o .sk a................ 160 180 130 -16 0 zakłady prz.m. „Ryngrai*
Zieien,easzi l —IV  e m .. . uojoa 2100C i-titLO 27020 S. W. Niemo owski . , . ' l o c o —1050 800
WaiSA. arowozyi—lllem . lc50 11,.O S 1 5 - 860 F a b r  kap,T.wM>s enicacn
H. Ueg.e s.l, Roznan i — IX 2*00 2350 IG. 0 -1 5 3 0 B .n k  rrzem>s.owy l-V lll 925 1100 845 960
„Roiwd* Tow. nuty i e j . . Bank Hipoteczny . . . . 1560— 155 J 130)
,G o i ih 6śZ . . . . . . . Bank Małopolski . . . . 14.'5n—1450
„ i r z e u in ia "  t— Vt e m . .  . 1450 1553 1425 -1503 ziemski Bank Kredyt. .  . 5 0 0 -6  0 410 500
. R uCi&K . . . . . . . . 1ÓOJ 800 850 Fowszechn.) Bank Kredyt. 170 —ż20 10 5-12 0
Autom otor........................ 6j  j — 90j Akc. Bo u k  d w ic jz k o w y  l-iX
Fortiaud-Oem. Szczakowa Ban,. Komerc,»iuy ł — i V 240
u u ia a ............................... 39030 40570 35303 37000 Banu Kred. w Warszawie
a ia m z a  . . . . . . . . . la d JJ 17ó Jj 14 Utl 7 bj-Łi Ba  nk Z w ,ąz. Bpotek Kai od. 7500 -8000 6500 -7COO
te^ea* i —IV  e m . . . . . 78JJ — ttiOo liOOJ - 600 J R u h n  Zieiińszi . . . . 950 800 -
Rolowa Naita . . . . . . 9oa—liOO 960 1160 A . R iasec.i . . . . . . 3zO0—53C0 3,. 00—3150
O ik o s  . . . . . . . . . 77v,0 faObO „A g ru ch e m ja* ................
.ROKUc.e* .-satt. S.  A. 1 em. 7 2 0 -7 4 3 680 710 .ic lo p o i . . . . . . . 3 .0 - 3 3 0
R e z e t . . . . . . . . . 35 i 375 „R o Is k i L l o y d '................
S u  80 . . . . . . . . . *63 0 2b00 2250 2350 .K ao ei‘  . . . . . . . .

Kraków, 27 grudnia. Kilka dni świątecznych wy­
wczasów nie zaołalo przytłumić pędu zwyżko­
wego akcyj. Dzisiejsze zeorame g»eidy efektów 
było niezwykle ożyw.one. Awanse kursów o 50% 
nie należały do rzadkości. Charakterystyczną by­
ła n.echęć do zawierania transakcyj terminowych, 
przy których przeciętnie żądają 70 do 80% na 
termin czternastodn.owy. Tendencja w akcjach 
nadal bardzo mocna; coraz w.ęcej utrwala się 
prześw.adczenie, że kursa akcyj wciąż jeszcze 
nie stoją w żadnej proporcji do ich wewnętrznej 
wartości.

Na giełdzie pieniężnej dość znaczna zwyżka 
walut i dewiz w porównanm z przedświątecznymi 
kursami oficjalnymi, natomiast zniżka w porówna-
m u z o sta u im ii „n o to w a n ia m i' 1 c za rn e j g ie łd y .

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
Jaworzno drobne 78.000—80.000, Gazy 75.000, 

Chybie 17.000—.17.500, Len 2000—2200, Krośnień­
ska nafta 6800—7000, Lokomotywy *1100—1200, 
Azot 8uU, Gloria 400 piacono, Nitrat 400— 500, Mil- 
jonówka 400, Elektrownia na Sanie 250—300.

KURSA WALUT I DEWIZ W OBROTACH 
BANKOWYCH.

Waluty: Dolary 7,000.000—7,300.000.
Czeki: Nowy Jork 7,075.000—7,300.000, Lonuyn

31,750,000, Zurych 1,250.000—1.280.0C0, Paryż
358.000—360.000, Praga 203.000—210.000, Wiedeń
101—101 i pól, Amsterdam 2,700.000—2,750.000, 
Medjolan 318.000.

m i m i
I3i2i>sei5ia duddo w lu r u c iio

Zurych, 27 grudnia. Zamknięcie. Holandia 216 
i 7 ósmych. No wy Jork 572 i 7 ósmych. Londyn 
24.84. Paryż 28 i pól. Mediolan 24.55. Praga 16.62 
i pól, Budapeszt 0,0209 i 1 ósma. Bukareszt 2.95. 
Belgrad 6.45. Sofja 4.10. Wiedeń 0.008065.

misisssaa fisełdaa metiensKa
Wiedeń, 27 grudnia. Elekta: Zieleniewski 320.000

Karp. gal. 5c5.oCO, Galicja z6,500 tys. Schodnica 
1,550.G-U0, Siersza 198.000, Lwów-Czerniowce 368 
tys., Aipine Montau 730.000, iluta Poldi 921.000.

Egzoty wiedeńskie: B a n k  Małopolski 20,400,
Bank H ip o te czn y  19,000, Iriug 316—320.000, Mraź- 
liica 195—274.0C0. L p. Q. 75_^'0 j pól.

G  © I d y  p i e n i ę ż n e

Nowy York, 2 5 g m d n a . Giełda pieniężna. Kors 
dzienny 4 V4% Rrze.cai  na Londyn 441.57. rzekaz na 
Londyn na oj dni id i . j /  Rrzekaz na Raryż 5 —, P rze­
kaz na Amsterdam j7.o0. Urzeaaz na Kopenhagę 17.72 
Przekaz na Fragę 2.b2, Przekaz na Ueriin 25 za biLon 
w piacemu.

hawtHftif

CIE1ETA WARSZAWSKA
Warszawa, 27 grudnia. Giełda. Akcje, Cyfry 

w tysiącach mkp. Bank dysk. 6000—7000. Bank 
dla handlu i przem. 2750—2650—2750. Bank zjedn. 
ziem pod. 1700—2000. Bank handl. Poznań 4100. 
Cerata 350—425—410. Puls 625—675—660. Wildt 
900—11C0. Cukier Warszawa 13500—11500—11750 
Częstocice 5750—6C00—8000—7750. Firley 500— 
550, Drzewny przemysł 1050—1075—1C60. Cegiel­
ski 1900—2225—2100. Modrzejów 18000—19000— 
19500—225C0—26750.0, thwein 725—700—725. Fitz- 
ner 13000—14750. Parowozy 890—1400. Hurt 6C0. 
Żegluga 400—355—400- *** -390—345. Elektry­
czność 3700—44C0—43C0. Leszczyński 9000—9500. 
Pol. nafta 950—990—950. Lenartowicz 265—300. 
Siła i Światło 1400—1450—1875. Ćmielów 1750— 
2300—2250. Norblin 1653—1900—1800—1850— 2000 
--21C0. Belpol 120. PTE 340—450. Unia 19500— 
20500. Tkanina 170-180—170. Szunulin 200—210. 1 
Maszyny 1175. Płótno 1250. Bank handl. Warsza­
wa 5500—6500. Bank przem. Lwów 900—10500— I 
1C25. Bank zachodni 3o00—4200 VI 3800. Bank 
zw. sp. 7000—6500. Bank zw. ziemian 410. Bank , 
pow. kred. 250. Sole potas. 10000. Kjewski 7000— 
7500—7250. Czersk 1500—2100—1900. Łazy po 500 
szt. 360—450. Węgiel 12300—13500—13400—12700 
—13500—13000—14250—14000 — 13000 — 14550 — i

14300-15000—14700. Lilpop 1675-2000—1900. O- 
strowiec 29000—3.1000—30500. Ron Zieliński 1050. 
Starachowice 6650—7200. Pocisk 1200—1400—1375 

’ Zieleniewski 28000 — 29500 — 29250. Żyrardów 
.550000—600000—585000. Borkowski 1400—1500. 
Jablkowscy 425—410. Haberbusch 7650—7550. 
Nobel 1900—2000—1975—1750—1925. Chodorów 

9500. Sp.ess 2000. Pol. przem. naft. 1425. Skóry 
200. Konopie 900—1250 V i VI 800—1000. Marynin 
1600. Mirków 5150—5500. Suchedniów 350—420 
350. Kopek 175—300.

. r ; e r § z £ M : a  c r & c a  p M ę f r a

Warszawa, 27 grudnia. Giełda. Waluty. Dolary 
Stanów Zjedn. 6,250.000 śp. 6,310.000 k. 6,190.000, 
frank zloty w kupnie 1,208.400, nuljonówka 300000.

310.000 —i90.t'.’0, pożyczka złota 9,250.000— 9 
miljohów do 9,400.000.

Czeki. Belgia 280.000—279.500, sp. 282.500, kup.
270.500. Hołandja 2,370.000 — 2-369.000, Praga 
183:25.6—183.000, Londyn 27,300 tys. do 27,159 tys. 
sp. 27.432 tys. k. 26,382 tys., Paryż 314.000—313.750 
sp. 316.750 k. 310.750, Szwajcaria 1,095.00.0 do
1.049.500, sp. 1,104.500 k. 1,084.500, Wiedeń SS sp. 
89 k. 87, korona austr. 86, Włochy ?7c.0O'c—271.750.

O ststn.e wiadomości
g o s p o d a r c z e

N IE O B S lA N E  P R Z E S T R Z E N IE  W  R O S JI. W ed hjg
rajjo rtów , otrzym anych przez Radę K om isarzy ludo» 
wych, we w szystkich  praw ie m iejscow ościach R o sji, 
w skutek b ra k u  zboża siewnego stw ierdzono nioobs 
s ian ie  znacznych przestrzeni, przeznaczonych pod 
upraw ę ozim in. T a k  w guberniach S y b c rji zacho- 
dm ej nie dosiano 20 prc. ozim in, w S y b e rii wschos 
d n iej — 35 prc., w k ra ju  B a s z k irsk im  —  60 prc.. w  
republice  ta ta rsk ie j —  30 prc.. w środko w ym  i doi* 
nym  Pow ołżu —  2d prc., w R o sji śro d ko w ej —  25—40
prc., w g ub em jach północnych — 40_00 prc., w gu*
beinjaeh pólnocnoizacliodnich —  0 prc., na Krym ie
25 prc., na praw obrzeżnej U k ra in ie  __ 50__60 prc.,
n® lewobrzeżnej U k ra in ie  —  40— 70 nrc. W  związku 
z temi b rakam i R ada K o m isarzy  Ludowych zwróciła 
się do kom isarzy ro ln ictw a  poszczególnych republik 
sou z nakazem  przeprow adzenia najmożliwioj łn- 
tenzyw nie w io sen n ej k a m p a n ji siewnej i utworzenie 
specjalnych zapasów zboża d la  tej kampanii.

Jednocześnie z w ielu m iejscow ości komunikują, 
że w skutek d ług otrw ałej suszy stan ozimiD jest harc 
dzo zły. C ały  p aździernik b ył nadzwyczaj suchy 1 cie* 
p ły  i susza bardzo zaszkod ziła  zasiewom. D oniesie­
n ia  urzędowe s ta ra ją  hię ukryć tę prawdę, m uszą 
je d n a k przyznać, żc susza panuje szczególnie na Us 
kram ie. J rćcz tego z południa Ukrainy i pol^dnio* 
wo w schodniej R o s ji donoszę o niebywałej klęsce 
m yszy polnych.
O— — — —■ ■ i mu—— — a— ■— |— p

■lillriim i iriiiniiiilk 11

M a s z y n y  do p is a n ia
raunowama i p a ss  itegis er naprawia rekonstruuj*

K. B lic h a rs k i, K raków
F t c r j a a S K a  L .  3 2 .  —  T e l e f o n  2 4 3 4 .

Dzisiejsza g ie łd a  lwowska
lwów, 27 grudnia. Cyfry w tysiącach. Dolar 

n,825.000 mkp. Akc. Hipót. 1700—1900, Pow. Kied. 
200—250, Przemysłowy .350—975, Ziemski Kredyt.
100—430, Chodorów 9200 - 9300 —9175, Cegielski 

2100—2200—2050, Ćmielów 2900—2850, Niemo- 
jewski 800—850—800, Parowozy 1125— ! 100—1325 
Pezet 300—280, Polska Nafta 900—915, Rakszawa
10.000—9700, Gafota 400-410- -400, KarpaJit 1700, 
Siersza elektr. 400, Siersza górn. 17500 -17.0C0— 
17400, Tesp 9400—950U, Zieleniewski 29030—*7000 
do 30.000.

EGZOTY LWOWSKIE.
Lwów, 27 grudma. Cyfry w tysiącach. Jaworzno 

grube 65—64.0U0, Jaworzno drobne 72—69.000, Ga­

zy 69.000—68.750, Azot 750, Chybie 17—17.250, 
Czechowice 320—300, Elektrownia na Sanie 260— 
220, Gazociągi 750-700, Len 2200—2000, Nitrat 
Foresta 1100—1075, Olkusz 1600-:525, Węglówkf 
31—30, Akumulator 1300, Brugger 1400—1425, Le- 
525—475, Schón 135—13.3.000. Drożdże.15u0-1600, 
sicriice 2400—2250, Machlejd 1250, Gazolina 2660 
do 2450, Terpentyna 155—175.

J*|. I i      Iim rt

P o w i ę k s z e n i a  k a p i t a ł ó w  
< s K c y j n y ( i i

Fabryka Przyrządów Naukowych ..Fizyka** — 
Spółka akcyjna w Warszawie — o 70 miljonów 
mkp., czyli do 100 miljonó\v mkp. przez II emisję
14.000 sztuk nowych akcyj.

Częstochowskie Zakłady wyrobów włókienni­
czych ‘„Struclom**, Spółka Akcyjna w Warszawie— 
o 4,224 miljony rnkp., czyli do 430 miljonów mkp. 
przez przewalutowanie książkowej wartości ma­
jątku Spółki.

Towarzystwo- Akcyjne Fabryk Chemicznych i 
Hty Szklanej' „Kijowski, Scholtze i s ka“ w War­
szawie — o 2,880 miljonów mkp.'. czyli do 3,360 
miljonów mkp., przez przewalutowanie książkowej 
wartości majątku Spółki.

Spółka Akcyjna Budowy kotłów Parowych i 
Maszyn W. Fitznęr i K. Gamper w Warszawie — 
o 6,650 mil,onów 'frtkp., czyli do 7 miljardów mkp., 
przez przcwaLutpwania książkowej wartości ma­
jątku Spółki.

Warszawskie Zakłady Przemysłowe Wyrobu 
Drożdży Prasowanych, Słodu i Spirytusu, Spółka 
Akcyjna w Warszawie — o 1.404 miljony mkp., 
czyli do 1,560 miljonów mkp. drogą przewaluto- 
.wan.ia 'książkowej wartości majątku spółki.

Spółka Akcyjna dla Handlu Surowcami i Pół­
fabrykatami Włóknistymi „Włókno Polskie" w 
Warszawie — o 5 miljardów Mkp. czyli do 5 mi-



ljardów 500 miljonów Mkp. przez IV emisję
500.000 sztuk nowych akcyj.

Towarzystwo Powązkowskiej Fabryki Mydlą. 
Spółka akcyjna w Warszawie — o 300 milj. Mkp. 
czyli do 500 miljonów Mkp. przez VI emisję
300.000 sztuk nowych akcyj.

Fabryka Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 
w Ćmielowie, Spółka Akcyjna w Warszawie — 
o 600 miljonów Mkp. czyli do 900 miljonów Mkp. 
p zez IV emisję 600.000 sztuk nowych akcyj.

Dom Handlowo - Przemysłowy S. Bieliński i A. 
Heppen, Spółka Akcyjna w Łodzi — o 60 miljo­

nów Mkp. czyli do 180 miljonów Mkp. przez IV 
emisję 60.000 sztuk nowych akcyj.

Międzymiastowe Gazoc ągi, Spółka Akcyjna we 
Lwowie — o 500 miljonów Mkp. czyli do 1 mi­
liarda Mkp. przez IV emisję 500.000 sztuk nowych 
akcyj.

Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  K e d a k c a  n ie  u a p o w ta d a

Stani iii-----------------------  I* »•*•» »'• iw u m w iiM  w.
Magazyn i pracownia obuwia damskiego, męskiego 
i dzieci cego. — Nainowsze fasony angielskie, tran* 
cussie, warszawskie, stule na składzie w wielkim 

wyborze. u"381

I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  g r a m o f o n y  i r o w e r y  
o r a z  p r z y b o r y  d o  t y c h ż e  442

L E O P O L D  H UTTER ER
K R A K Ó W ,  U L I C A  G R O D Z K A  L .  4 3 .

z a k ł a d  T a p i c e t S K o - D e ^ o r o c y ^ n y

PIOTRA PAŁKI I
miea F!or,ańs<a 26 (wejście od ul. św. Marka). M  
Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące ^  
tak w miejscu j. k i na prowincji. Na składzie siale ^

M a s z y n y  m ł y ń s k i e
oraz wszelkie przybory d>a nuynów i artykuły techniczne 
332 dostarcza BIURO TECHNICZNE

A. ROMER, Kraków,
P L A C  M A T E JK I L . 5 , —  T e le fo n  N r. 4213.

&f&58GXSSGK5>!S<5XS)<aX®&&&f&G>!&®SS6^<&&

I  Materiały e ektrotechniczne
^  c ostarcza 179

Biuro elektrotechniczne

KURSA
MATUftYCZNE W I E D Z A -

utrzymuje wielki wyuór kołder. — WyKunan.e su­
mienne. — ł-eny umiarkowane. 371

HEFFMER i BERGER i
Kraków, ul. Szew sk a 18.

Telefon 4153.
W y'ęezn e z a stę p stw o  n a P o ls k ę  ®

|  Fabryki wyłączników d ż w i g n .owych |  
|  „HANSA" Hamburg. |

K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  1 4  I .  o .

pod osoMsttm kierownictwem Prof. Bogusława Bulrymow^era 
przyjmuję wpisy cojzlanne od f J - l  i od J - 6 ,  w n.eaz.sls 

1 święta od Id —Iż.
K u r s a  o b e j m u j e :

I. Kurs maturyczny 1-roczny i 2-letni gimn. wszystkich 
typów. — 11. Kurs niższy, przygotowujący do egi. wstep. 
oo ki V. g mn. — Ul. Kurs seminaryjny 1-roczny i 2-letni. 
IV. Analogiczne kuisa p.se.nne zapomocą św.ezo opraco­
wanych io-!tru..cyj i objaśnień. Uczniom enicom) zapisa­
nym na kurs pisemny przystugu.e prawo uczęszczania raz 

ua tydzień na wykiady zoiorowe. iiżiti
Jedyne kursa w Krakowie, na których ud/.ieWą likcjJ 

wyiączn.e fachowi prolesorowi ze szKót śsedoich. 
Spis Uron* Pioiosorów do przojnonla w SokreUr.as.a. 

Informacje i prnspekta darmo.
-Wypożycza się za kaucją wszeLie podręcznikL

PIAST
i

PASTA
D O  O B U W I A

liionaM

OOO OOOloOO OOOOOO

Najtaniej
sprzedaje 

firma

„ L u x “
K raków -
Plac Domini­

kański 2.
wszelkie przybory
dourzadzeniaświatła
elektr. i dzwonków
» elektr. Tel. 3335

P r a w d z iw ie  c ic h e  p i s z a e s  m a ­
s z y n .  d o  p  - . n i .  j e n  l y i . o  
L. C. S f l i l a  f t  B r o s  h .  Y.  
U i .  A.  I U . . U  MAS S N , 
Km h Aw ,  T e le f o n  N r. 3 2  > 88

i c a  a  c a  c a  c a  c s  c i  c a  i

S K Ł A P  S U K N A
firmy

Ł. Kirschnera
IM C  '",M3Z.Załnioaiwr.lB9l
poleca na każdy sezon wi. ik, wyuur motorjaiów w najlepszych 
gatunkacn. w eny u m  n m e w a n e .  341

3 Towarzystwo d a HandliJ  
Wyrobami Gumoweml

KRAKÓW, ul ca  Gertrudy L. 2
dostarcza natychmiast ze składu w Krakowie:

opon samochodowych pełnych 
i dętych marki P1RELLI

P rz y p o m in a  s ię  te g o ro c z n e  z w y c ię c ię s tw a  
o p o n  P I k E L L I-C O R D :

M onza  9 .9  1923, (L e  P re m ie r  G ra n d  P rix  
d ’E u ro p e ) , B resc ia  29 .6  1923, (G ra n d  P rix  

V o ite rre s tte s )  i in n e . 332

n  . i u  - o KSIĘGI H A N D LO W E  S
ł X T  1 T 7  C *  n  Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz n

f t  M I A  AA. V / V .  V iF ęrw U wszelkie przybory kancebrjjue  i szkolne, poleca U
— -  1 Q skiad papieru i ga.anterji 151 1—4 Q

jj Michał Słomiany, ul. m !  m . £
i  k o b i e t  do roznoszenia gazet. Zgaszae

czornego
się w Admin. „Kuriera Wie- 
Dunajewskiego 5.

jj ZAKŁADY GAANCZKE jj

! „Ryngraf1 S. A. i
D K r a k ó w ,  u l i c a  K r u p n i c z a  L .  6  0

0  w y k o n u je : a k c je , czek i, p a p ie r y  w a r te ś  io w e , I  
j j  e ty k ie ty  - re k la m y  b a r w n e ,  d ru k i i t. d . j j

u K LISZE  d o  d r u k u  o
5 je d n o  i w ie lo b a rw n e  n a  c y n k u  —  m ied z i ? 
g  i m o s ią d z u . jj
g  W ła sn e  in tr o l ig a to r n ie  m a sz y n o w e , o f e r ty  g  
g  o d w ro tn ie ,  w a ru n k i  ja k  n a jd o g o ć n  e jsze  —  g  

w y k o n a n ie  p ie w s z o rz ę d n e . 46) g  

O c 3 f  “

Krefców, ul. S.onno I ł ,  tal. 35-13, poleca najnowsze 
rzeczy na sezon obecny. Oouwie, kapelusze, bielizna, 
piżamy, skarpetki, ezale, krawaty s t. p. 350 2—4

&4*@ aS68S»S<56SaSSe^6$9.9^SS@ SC^(5ES396t§a

ORYGINALNE

SZW EDZKIE K A L O S Z E  i  Ś N I E G O W C E
B57 m a r k i  y y  TRETORN** p o l e c a

Leon S te ig le r ,  K raków , R y n e k U  (daw . Franke!)
O G R O M N Y  W Y B Ó R ! T E L E F O N  N r. 2347 . G E N Y  N A J N I Ż S Z E !

Inż. WACŁAW GĄSIOR i SKA
W  K R A K O W I E ,  U L I C A  K A R M E L I C K A  L .  1 4 .  -  T E L E F O N  4 0 7 0 .

dostarczają silników, maszyn cegielnianych „RA U PA CHA”, 
gatrów oraz maszyn do obróbki drzewa F-my „FRAMAG”

U R Z 4 D . A J A  Z A K Ł A D Y  P R Z - N Y S Ł 9 W E  W S Z E L K tk G O  R O D 2 C J U . 192
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